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za wiersz milimetrowy 
przed 1 zloty, w tpRscie 
50 gv., za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia tabelaryez 
ne 50 proc., a świątecz­
ne 25 proc. drożej. Dro 
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groszy. Dla poszużu 
.ląeych pracy 5 gr. za 
wyraz. Najmniej 1 zł.
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Przed generalnym atakiem wojsk chińskich.
G roźba  .nowych walk i powikłań.

d r . .t a c o b a e u s

LONDYN, G. 12. Rząd nankiaski 
sprzeciwia się utworzeniu strefy ne... 
tra lnej rr M andżurji, uważając, że by­
łoby to równoznaczne wydaniem Man 
dżurji pod wpływy japońskie.

Gen. Maa przygotowuje się do sforso 
wania rz. Liao i zamierza atakować 
Kung-Tai-Fu. Autonomiczne władze 
chińskie m iały sic zwrócić o przy sia­
nie posiłków japońskich, wobec czego 
japończycy przesłali samolot i oczekiwa 
ne oddziały wojskowe.

Prace rady lig i weszły w ożywione 
ptadjum. W ielkie wrażenie wywołało 
doniesienie o koncentracji chińskiej w 
pobliżu Tsing-Tao. W ojsko ruarsz. 
G-ang-Suę-Ljanga m a wyruszyć na 
H sinm itum  i Mukden, celem okrążenia 
japońskiej kwatery głównej. W Tokio 
obawiają się, że operacje wojenne zosta­
ną w najbliższym czasie wznowione. 
Delegacje japońska i chińska zdradza­
ją  coraz mniej skłonności do ustępstw.

Mimo najlepszych chęci ze strony Ja  
ponji staje sie coraz bardziej jasnem. 
że porozumienie, bodzie niemożliwie wo­
bec agresywnego stanowiska, zajętego 
przez wojska chińskie w M andżurji.

J a k  podaje p rasa sowiecka w Man­
dżurji są obecnie dwa ogniska niepo­
koju: Czin-Ceou i Cycykar. Sytuacja

ZNANY SPORTOWIEC KPT. CIE­
PLIŃ SK I RANNY W KATASTROFIE 

MOTOCYKLOWEJ.
WARSZAWA, 6.12. (wł.) Znany spor 

towiec, kpt. Ciepliński, jadąc na moto 
cyklu w Towarzystwie również znanej 
sportsm enki p. Duchowny, uległ k ata­
strofie, podczas której doznał ogólnych 
znacznych obrażeń ciała. Duchowna 
wyszła z katastro fy  bez szwanku.

 o ----
N A JTR U D N IEJ Z ZIEM IĄ DLA 

CHŁOPÓW W REPUBLICE HISZ­
PA Ń SK IEJ.

MADRYT, 6. 12. P rem jer Aza na o- 
świadczył przedstawicielowi London 
General Press, że najtrudniejszym  pro­
blemem republiki hiszpańskiej jest 
kwestja agrarna.

Politycy republikańscy obiecali za­
dumo proletarjatow i rolnem u Andaluzji 
i Ekstrem adury, teraz zaś rząd znalazł 
sic wobec niepokonalnych prawie p rze­
szkód w wypełnieniu tych obietnic.

Jeżeli reform a ag rarn a  nie zostanie 
szybko i zadawalająco wykonana, re­
publikę spotkać może katastrofa.

W szystkie inne problem y nowego u- 
stroju, z kościelnym włącznie, nie przed 
staw iają dla republiki większych trud­
ności.

grozi stale nowym wybuchem działań 
wojennych.

P rasa  sowiecka dochodzi do wnio­
sku, że Jap o n ja  szykuje sie do zajęcia 
Czin.Czou oraz, że koncentrując woj 
ska w Cycykarze, przygotowuje grunt 
dla akcji w rejonie graniczącej z Z. S.

R. R. stacją kolejową Manczuli.
Według doniesień sowieckich w Cy 

cykarze utworeono rząd prowincji he 
ljucjańskiej, k tóry ogłosił gen. Mąa 
poza prawem. Między wojskami gen. 
Maa i japończykam i dochodzi , do c z q  

stych utarczek.
h b  ~ .

P rzem ów ien ia  obrony w proces'e brzeskim
będą  bardzo krótkie.

WARSZAWA, 6. 12. (wł.) Na konfe Nowodworski, ostatnie przemówienie 
rencji obrońców w procesie brzeskim, obrończe wygłosić m a mec. Bertusou. 
ustalono kolejność przemówień. Jak  Przemówienia obrony m ają być bar, 
słychać pierwszy m a przemawiać mec. dzo krótkie.

uczony szwedzki w iierim ie, wynalazca 
aparatu, którym  można widzieć co się 
dzieje wewnątrz człowieka zapomoeą 
odpowiednio skonstruowanej lunety.

Niemcy żądaja 5-letniego moratorium.
PARYŻ, 6. 12. (wł.) W  sferach zain- żądaniem 5-letniego m oratorium  

teresowanyeh obiegają pogłoski., że tć spłaty długów reparacyjnyck. 
najbliższym czasie Niemcy wystąpią z

dla

Uduszony I spalony na stosie
LYNCH AMERYKAŃSKI WZGLĘDEM MURZYNA.

W YJAZD MINISTRA JANTA - 
POŁCZYŃSKIEGO DO SOF.TL

WARSAAWA, 6. 12. M inister rol­
nictw a Ja n ta  - Połczyński i dyrekioi 
departam entu ekonomicznego min. 
rolnictwa, dr. Rose wyjeżdżają do So- 
f j i  na konferencję m inistrów rolnic­
twa bloku agrarnego. Z ininisterjum  
spraw  zagranicznych na tę konferen 
cję wy-jeżdża radca ekonomiczny j .  
Roman, z m inisterjum  przemysłu i han 
dlu — dyr. Leszczyński.

NOWY JO R K , 6. 12. W  miejsco­
wości Salisbury, w stanie Merylar.d, 
pewien murzyn zabił swojego bia­
łego pracodawcę, poczem usiłował 
popełnić samobójstwo.

Murzyn ten znajdował się w

szpitalu- Tłum, złożony z 2.000 osób, 
w targnął do szpitala.

Chorego wyciągnięto z łóżka, 
przywiązano do drzewa i powolnie 
uduszono, poczem ciało jego zostało 
spalone na stosie.

MIĘDZYNARODOWE OBRADY 
W SPR A W IE BEZROBOCIA.

GENEWA, 6. 12. W poniedziałek 
rozpoczyna się sesja kom itetu di> 
spraw  bezrobocia przy międzynarodo 
wem biurze pracy.

'SS t

Krwawi napad na plebanję w Warszawie.
POŚCIG ZA BANDYTAMI TRWA.

Y/ARSZAWA, 6. 12. (wł.) Na szawie, napadło dziś nad ranem
mieszkanie ks. prałata Poskropha, 3 bandytów.
przy parafji św. Elorjana w War- Na wszczęty przez gospodynię

rrsH

Nowy rząd łotewski
z premierem S^ulenieksem na czele

RYGA, 6. 12. Skujenieks u tw o ry ! komunikacja — K urits, opieki społ.—
gabinet w składzie: P rem jer i sprawy 
wewn. oraz p. o. min. finansów — Sku 
jenieks, wojny — gen. Balodis, kierów, 
min. sprawiedliwości i m inistra oświn 
ty  — Koenisz, sprawy zagr. — Zarinsz,

Ruguls oraz rolnictw a — Gulbis.
P rem jer odczytał w izbie deklara­

cję rządową, om awiającą sprawy go­
spodarcze.

Odrzucona pomoc polska
W rezultacie — statek na mieliźnie.

P R O JE K T  TRÓJPRZYM IERZA BAŁ­
KAŃSKIEGO MIĘDZY TURCJA.

GRECJA 1 BUŁGARJA.
SO FJA , 6. 12. W  związku z wi­

zytą bułgarskiego prem jera w Ango 
u e  dziennik „Niezawisimośt“, pisze 
że rozmowy dotyczą stworzenia trój 
p ’"rw*;iierza grecko - bułgarsko - tu ­
reckiego, opartego na tych samych 
podstawach co M. Ententa-

Byłoby to wypadkiem o wielkiej 
doniosłość dla całego bliskiego 
Wschodu.

GDYNIA, 4. 12. Na wybrzeżu 
helskim od strony Wielkiego morza 
przy tak zw. Szwedzkiej Górce o- 
siadł na mieliźnie niemiecki statek 
„Eduard“, idący z Gdańska do Lon­
dynu z ładunkiem polskich kartofli 
i drobnicą.

Na alarm natychm iast przybył z

pomocą holownik z portu gdyńskie­
go „Ursus44. K apitan statku niemiec­
kiego nie skorzystał z ofiarowanej 
pomocy holownika polskiego, lecz 
przyjął pomoc holowników gdań­
skich, które jednak dotychczas nio 
zdołały „Eduarda41 wyciągnąć z mie­
lizny.

E&spEo£ja gazów.
BERTHELEY, (K alifornja), 6 12. by poniosły śmierć, jedna ciężkie ra-

W czasie pożaru w jednym budynku ny, zaś około 60-ciu zostało lekko ra-
uastąpiła eksplozja gazów. Dwie oso- nionycb

alarm, bandyci rzucili się do uciec®-* 
ki. Uciekającym zastąpiła drogę 
służba, przyczem wywiązała się za­
cięta wałka, podczas której stajenny 
Feliks Pojedynek został ugodzony 
nożem w pierś, odnosząc ciężkie 
uszkodzenie ciała. Bandyci zbiegli.

GANDHI PRZEZIĘBIONY W Y JE ­
CHAŁ DO SZWAJCAR.JI.

LONDYN, 6. 12. (wł.) Jak  donoszą 
z Londynu, Gandlii wyjechał do Szwaj­
carii. W yjazd ten związany jest z cho­
robą Gandhiego.

> GEN. DAW ES KANDYDATEM 
NA PREZYDENTA.

NOWY YORK-, 6 U. Wedle donie, 
sień „New York Timesa“ z W aszyng­
tonu gen. Dawes wysuwany jest przez 
grupę republikańską, jako kandydat le 
publikański do wyborów przyszłoroefi* 
nych na prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych.
PROCES REHABILITACYJNY JA  

KUROWSKIEGO.
BERLIN, 6. 12. Na żądanie rodziny 

robotnika polskiego Jakubowskiego, 
który został stracony jako tragiczna o- 
fiara  pomyłki sądowej, wznowiony bę­
dzie wkrótce proces rehabilitacyjny. 
P rokura to r ma zgłosić w tym procesie 
wniosek o uniewinnienie Jakubowskie­
go.
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Ni be piec sefi tv j „trzeciego imperjum”
Przyzwyczajona już do rozmai 

tych niespodzianek politycznych Eu 
ropa — została i statftio poruszona 
nową niecodzienną sprawą. Jes t nią 
mianowicie możliwość dokonania 
się w Niemczech zasadniczego zama­
chu stanu. Rewizja, przeprowadzo­
na w centralnej siedzibie organiza- 
cyj kittlerowskich, w Darmstadzie, 
ujawniła, że H ittler wyszedł już o 
statnio poza sferę „abstrakcyjnych" 
przygotowań do zmiany porządku 
rzeczy w Niemczech, a przeszedł do 
praktyki. Wyszło na jaw prawdziwe 
oblicze H ittlera, — oblicze, które na 
pewno nie jest zbyt miłe nawet dla 
największych germanofilów. Okazu 
ie się. że H ittler stoi już dziś na cze 
!e planowej akcji, prowadzącej do 
objęcia władzy w Niemczech, — co- 
więcej, — że ma już nawet w tym 
fierunku przygotowane metody dzia 
lania. Doniosłość ujawnionych w 
Darmstadzie dokumentów tkwi nie- 
tylko w tern, że wykazują one plany 
wywrotowe H ittlera, ale — co jest 
najważniejsze, — że odsłaniają one 
przed Europą obraz, jaki przedsta ; 
wiać miałyby Niemcy, gdyby H it 
Je r do tej władzy istotnie doszedł.

O tern, że H ittler oddawna szy 
kuje się do objęcia władzy, — wie­
dzieli wszyscy. Jego plan dokonania 
zamachu stanu i utworzenia „prób­
nego" państwa hittlerowskiego na 
terenie Wielkiego Księstwa H esji— 
bynajmniej nie jest niespodzianką 
dla tych, którzy śledzą przebieg w y­
padków w Niemczech. Ale co jest 
niespodzianką — to metody, jakie- 
mi ma się tworzyć to „państwo hit- 
tlerowskie", oraz „prawa", jakiemi 
ma się ono rządzić- A przecież p ra ­
wa, które miały być zastosowane w 
Hesji, byłyby później rozciągnięte 
na całe Niemcy, nad któremi H ittler 
rządzić pragnie i rządzić wkrótce— 
może.

Na zasadach drakońskich, ujaw ­
nionych w tajnych dokumentach, 
miałoby więc być oparte i rządzone 
przyszłe „Trzecie imperjum", o któ- 
rem marzy przywódca niemieckiej 

artji Narodowo - Socjalistycznej, 
u ropa ma więc przed sobą dokład­

ny obraz przyszłego im perjum  nie 
mieckiego.

Byłoby rzeczą niewątpliwie bar­
dzo ważną i potrzebną, aby politycy 
europejscy dokładnie przyjrzeli się 
.emu obrazowi możliwej przyszłości 
Wpłynęłoby to przedewszystkiem 
tia wyrobienie sobie przez nich może 
nieco innego zdania o „hittleryźmie"

I

— i prawdopodobnie zmniejszyłoby 
stopień pobłażliwości, z jaką często 
traktuje się zagranicą działania nie­
mieckich zamachowców. Obecna re 
w izja ujawniła, że jeśli w N iem ­
czech skrajna prawica dojdzie do 
rządów, — Niemcy staną się wów­
czas istnem ogniskiem rozbojów i 
podbojów. Otwarcie i głośno zapo­
wiada w tych dokumentach Hittler, 
że nie myśli respektować obecnych 
umów międzynarodowych, wiążą­

cych Rzeszę. Grozi wszystkim i 
wszystkiemu. K iedy się zaś zna szo 
win izm niemiecki, wówczas jasnym 
staje się pewnik, że groźby te nie 
będą czcze, skoro tylko nadejdzie 
sposobność ich wykonania. Sądy po 
lowe pójdą w ruch. P ryw atna włas­
ność będzie zniesiona. Zobowiązania 
międzynarodowe przestaną mieć na 
terenie Niemiec jakiekolwiek znaczę 
nie. Takiem więc będzie „Trzecie 
imperjum", — o ile tylko H ittler za

W Niemczech obcina rząd pensje
i podwyższa podatki.

D eficy t budżetow y Rzeszy niem iec 
k iej w yniesie wg. prow izorycznych obli 
czeń około 1 m ilia rd a  m arek. D la po­
kry c ia  tego deficytu, ja k  również w 
celu zebranie sum  niezbędnych n a  po­
moc doraźną d la  bezrobotnych w okrc. 
sie zimowym, kanclerz B runing , po 
uzgodnieniu p ro jek tu  z rządam i państw  
związkowych i po uzyskaniu  zgody p re­
zydenta H indenburga , złoży parlam en­
towi szereg ustaw , z k tó rych  najdonio­
ślejszą w sku tkach  bedzie u staw a O 
zm niejszeniu pensyj urzędniczych o 
12 proc.

Duże w rażenie w szerokich kołach 
w yw ołała wiadom ość o podniesieniu 
w ydatnem  stopy podatkow ej np. po­
datek  obrotow y m a być podwyższony 
z 9,85 proc. do 2 proc., co m iałoby dać 
przew yżke wpływów w sum ie 175 m il­
ionów  m arek. D alej m a być w prowadzę 
ny  n a  nowo podatek od k ap ita łu . W resz 
eie obniżona m a być g ran ica  wolnego 
od podatku  m in im um  dochodu, k tó re  
dotąd w ynosiło 100 m arek  (225 zł.) m ie­
sięcznie.

U staw y powyższe bedą bezw ątpienla 
przy ję te  przez R eichstag , gdyż koniecz

ność zw iązania końca z końcem i u trzy ­
m an ia  zapom óg d la  m iljonow ycli rzesz 
bezrobotnych jest n ieodparta.

A by jed n ak  osłodzić gorzką p iguł 
ko, rząd  B riin in g a  obiecuje w płynąć 
decydująco n a  w ydatną  zniżkę cen, co 
m iałoby  w yrów nać zniżkę płac. Zniż­
k a  cen m a być osiągn ię ta  przez obni­
żenie ta ry fy  kolejow ej oraz op łat na 
rzecz in sty tu cy j kom unalnych i uży­
teczności publicznej, oraz przez akcje 
banku  Rzeszy w k ie ru n k u  obniżenia 
stopy  procentow ej od kredytów . W 
zw iązku z p ro jek tam i obniżenia cen, 
znajdu je  sie wypuszczenie w obieg m o­
n e t czterofenigow ych, eo pośrednio, wo 
bec is tn ien ia  jedno i pleeiofenigowych, 
m a w płynąć n a  wieksze zużytkow anie 
przez publiczność drobnego b ilonu  i 
spadek cen w detalu.

W szystkie u staw y  powyższe ujęto 
zostały  w ogólne ram y  t. zw. „Not- 
yerordnung", a  św iadczą one o eieżkiej 
sy tu ac ji finansow ej Rzeszy i  o obawach, 
jak ie  żywi rząd  wobec k ryzysu  i bez­
robocia w okresie zimowy m.

W . M.

stąpiłby Briininga u steru władzy.
Jak  rychło mogłoby to nastąpić? 

Aby na to odpowiedzieć, nie trzeba 
być aż „prorokiem". Każdy, kto ma 
oczy otwarte, widzi, że Niemcy idą 
pełną parą w kierunku hittleryzma. 
Prezydent H indenburg nie zapłacze 
zapewne, jeśli w miejsce Briininga 
kanclerzem zostałby H ittler. Pogo­
dzą się z tym  faktem nawet i te ży­
wioły w Niemczech, które dziś po­
zornie „nie są w zgodzie" z hittlerow 
skimi narodowymi socjalistami. Ale 
czy pogodzi się z tern Europa? Czy 
państwa cywilizowane będą mogły 
czuć się bezpieczne, jeśli tuż pod 
ich bokiem kłębić się i huczeć będzie 
taki wulkan, jak hittleryzm?

Świat cywilizowany potrafi znieść 
wiele przykrych rzeczy. Dlatego wła 
śnie nazywa się „cywilizowanym ‘. 
Ale hittleryzm — to już nie sama 
tylko „przykrość". To stworzenie 
niemożliwego systemu polityczne- 
go w samem sercu Europy, — to rak 
na organizmie międzynarodowym,—■ 
choroba, którą zwalczyć trzeba w za 
rodku.

„Trzecie _ imperjum" niemieckie 
byłoby bowiem jeszcze groźniejsze 
dla pokoju Europy i świata, niż by* 
ło pierwsze i drugie.

DBAJCIE O SWOJĘ ZDROW IE!

Poszukiwanie osób ukaranych w drodze
administracyjne!.

M in iste rju m  spraw  w ew nętrznych 
w ydało wojewodom  zarządzenie w  spr»  
wie poszukiw ania osób, u k a ran y ch  w 
drodze k a rn o  - adm in is tracy jn e j.

D otychczas zdarza sie często, ie. w 
w ypadkach niem ożności u s ta len ia  po­
b y tu  osoby, k tó ra  m a ponieść drobną 
n ieraz  kare , prow adzone są poszukiw a­
nia przeż w szystkie w ładze wojewódz­
kie. K oszty  ty ch  poszukiw ań są często­
kroć n iew spółm ierne z w ysokością na­

łożonej n a  daną  osobę grzyw ny, wzgle 
dni© z odpow iednią k a rą  aresztu.

W  zw iązku z tern m in is te r ju m  spraw  
w ew nętrznych postanow iło ograniczyć 
te poszukiw ania  i stosować je, ty lko  w 
rasaeh  w yjątkow ych, bądź ze w zględu 
n a  c h a ra k te r  w ykroczenia, bądź też, 
gdy  is tn ie ją  powody do przypuszczenia, 
że oeoby u k a ra n e  w w ażniejszych sp ra  
w ach rozm yśln ie u ch y la ją  sie od kary .

„Sxwsjearskla Scczkla 
ZlOta** (z marką Kogut*) 
są stosowane przy eho- 
i-ob&eh żołądka, kiszek, 
obstrukcji i kamieni 
ie td sw y e h . 

carskie fiorzkia Zloia” 
są naturalnym łagodnym środkiem 
prseciy szczającym, ułatwiającym 
funkcje organów traw ien ia  I dzia* 
■ «'wvn« przaciwkc otyłoid.

Tran świeży
w składzie aptecznym  „S A N I  T A S“ 
Sosnowiec, P iłsudskiego  24, obok tu ­

nelu.

Mąż za miljony
POWIEŚĆ

Lecz szczęście m e zjawiło się na 
wezwanie. Na trzeci dzień po przy­
byciu, pozostało mu tylko tyle, by 
powrócić do Paryża i żyć przez dni 
kilka. Przychodziła mu myśl odeb­
rać sobie życie, ale nie mógł się 
zdecydować. W rezultacie powie­
dział sobie, że byłoby głupotą palić 
sobie w łeb w jego wieku, nosząc 
nazwisko hrabiego de Lucenay i ma 
jąc przed sobą tak  długą p rzy sz ło ś* .

Następnie chciał jechać do Ame­
ryki. Amerykanie lubią grywać i 
grają grubo — być może, na tej odle 
głej ziemi uśmiechnie mu się szczę­
ście...

Lecz dla uskutecznienia tego śmia 
lego projektu brakowało mu dwóch 
rzeczy: pieniędzy na koszta podróży 
i pieniędzy na początek gry. Zresztą 
stolica F rancji miała dla niego urok 
pociągający. Powrócił więc do P ary  
ża, ale przez dumę, a raczej próż­
ność rodową, nie chciał by biedę je­
go widzieli ci, którzy byli świadka­
mi zbytków.

— Przybiorę inne nazwisko —■ 
tnówd do siebie — i ukrywać sie hę

dę w niższych sferach wielkiego nua 
sta, dopóki nie zdobędę należnej mi 
sytuacji i znowu nie wypłynę na 
wierzch.

Nic nie było łatwiejszego jak  u- 
kryć się w cieniu na czas jakiś. Więc 
Ju ljusz de Lucenay nazwał się Jn- 
ljuszem Mercier, najął pokój umeblo 
wany, a nie mogąc przebywać p>d 
przybranym  nazwiskiem w kółkach, 
do których należał, zaczął uczęszczać 
do doanów gry  { żyć z dnia na dzień, 
na łasce losu, to faworyzowany prze 
zeń wygraną, to znowu rujnowany 
tak, że musiał zastawiać zegarek, by 
mógł z ezem zasiąść do gry. W  ten 
sposób przepędzał prawie wszystkie 
noce, ocierał się o wszelkie występki 
i hańbę i z każdym dniem staczał się 
niżej, będąc jednak najmocniej prze­
konanym, że prędzej lub później na­
dejdzie odwet i postawi go na daw­
nym stopniu świetności.

W chwili gdy zapoznajemy się z 
nim, pędził on już od dwóch lat to 
dziwne życie.

Po w yjściu z restauracji przy 
ulicy Saint - Louisen-kile, wziął fia­
kra i kazał się zawieść do swego mie 
szkania przy ulicy Faubourg da 
Tremplo nr. 104.

Magdalena, w yrwana przez ukez 
uika z swej ponurej zadumy na mo­
ście kanału Saint - M artin, puściła

się w dalszą drogę.
Im  więcej myślała o swej pozycji 

strasznej, tern bardziej owładały nią 
rozpacz i zniechęcenie. Z głową po­
chyloną i oczyma łez pełnemi postę­
powała wzdłuż murów; przechodnie 
potrącali ją, a ona nie zwracała na 
to uwagi. Tak doszła do ulicy Saint- 
More, przecinającej przedmieście i 
zeszła na drugą stronę ulicy. Wtem 
jakaś dorożka przejechała obok niej 
i zatrzymała się o kilka kroków da­
lej. Z dorożki wysiadł młody ezło- 
wiek i  wszedł do domu. Twarz jego 
na kilka sekund oświeciło światło la ­
tarni gazowej.

Magdalena, spostrzegłszy go, wy 
dała okrzyk stłumiony, zaczęła drzeć 
eałem ciałem i by nie upaść musiała 
oprzeć się o rmir-

— To on! — szeptała głosem 
zdławionym przez wzruszenie.—To 
on!... nie mylę się... Ach, Opatrz­
ność przychodzi mi z pomocą! Więc 
odnajdę go — on ulituje się nade’ 
mną i napraw i złe... wspomni, iłem 
ja  wycierpiała... przecież tak mnie 
kochał! On będzie mnie jeszcze ko­
chał :i nie odmówi swego nazwiska 
dziecięciu..-

Biedna kobieta w powracającej 
nadziei zaczerpnęła nowych sił.

Skierowała się ku drzwiom, ieez 
praw ie w tejże chwili wstrzymała 
sie.

— A jeśli się omyliłam — mówi­
ła do siebie z boleścią, — a jeśli złu­
dziło mię podobieństwo! Nie ,nie, to 
być nie może — dodała żywo. —■ 
Gdyby to było złudzenie, moje ser­
ce nie uderzyłoby tak gwałtownie... 
nie zadrżałabym tak... To on! Zna­
lazłam go, muszę więc z nim zoba­
czyć się, pomówić... musi mnie wy­
słuchać! Byłby potworem, gdyby 
w tej ostatecznej chwili nie ulitował 
się nademną... wszak pragnę tylko 
by dziecię moje odzyskało ojca!

I  nie wahając się dłużej, przeby­
ła próg domu i zapytała odźwiemę:

— Niech pani będzie łaskawa po­
wiedzieć mi, czy mieszka w tym do­
mu lokator nazwiskiem Juljusz Mar 
eier?

— Mieszka.
— A nie wie pani, czy jest obec­

nie u siebie?
— Tylko co przybył, właśnie 

przed chwilą wręczyłam mu klucz-
— N a którem piętrze mieszka?
— Na trzeciem, drzwi naprzeciw, 

schodów.
— Dziękuję pani

a. c. n.
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Budowa kolei Kraków—Miechów
Uroczyście pośw ięcona w obecności ministra Kuhna

G r u d z ie ń

P o n ie d z .

Na onegdajszą uroczystość po­
święcenia budowy kolei Kraków — 
Miechów przybył do Krakowa mini­
ster komunikacji inż. Kiihn w oto­
czeniu urzędników. Minister z towa- 
rzyszącemi mu osobami pojechał 
specjalnym pociągiem na miejsce 
poświęcenia

do Prądnika Czerwonego.
Na miejscu powitali .ministra przed 
stawiciele władz i ludności. P. mini 
sler odebrał raport od komendanta 
kompanji K. P. W. i przeszedł przed 
jej frontem, poczem nastąpił 

akt poświęcenia. 
którego dokonał ks- metropolita Sa­
pieha. Następnie prezydent m. K ra­
kowa pik. Belina - Prażmowski po 
dziękował władzom za zapoczątko­
wanie budowy tak ważnej dla K ra­
kowa linji kolejowej. Min. K uhn 
podkreślił z naciskiem, że rozpoczę­
ta właśnie budowa linji kolejowej 
z Krakowa do Miechowa w ciężkich 
warunkach ogólnego kryzysu jest 
wymownym dowodem, że tak w ła­
dze jak i społeczeństwo nietylko u- 
mieją bronić się przed skutkami kry 
sysu, ale wytężają usilnie swą ener-

KRONIKA.
K ALENDARZYK .

Dziś: Ambrożego B.
Jutro: Ni epok. Pocz. M. 
Wschód słońca: 7.29 
Zachód słońca: 3.26

R A  D J O
W A R S Z A W A .

Poniedziałek, 7 grudnia.
11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 

1158. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. P ro­
gram na dz. bież. 12.10. Muzyka z płyt 
gramof. 18.10. Urz. kom. Państw, lu s t 
Met. 13.15. Komun, gosp 14.50. Muzyka 
z płyt gramof. 15.15. Przegląd komun, 
oraz giełda pieniężna. 15.25. Odczyt z 
eyklu dla naucz.: „Prus jako organiza­
to r i wizjoner przyszłości". 15.45. Kom. 
Oetilr. B iura Hydr. dla żeglugi i ryba­
ka w. 15 50. Muzyka z p ły t gramof. 16.20. 
Francuski (kurs elem.). 16.40. Muzyka 
z płyt gramof. 17.10. „Czy wiemy, co się 
dzieje w Rosji?" 17.35. Muzyka lekka 
18.50. Rozmaitości. 19.15. „Wiadomości 
bież. rolnicze". 19.25 Program  na dz. 
nast.. 19.30. Muzyka z płyt gramof. 19.45. 
Prasowy Dzień. Radj 20.00. Peljeton
20.15. Feljeton muzyczny. 2030. Konrert 
ze Lwowa. 22.15. Dodatek do Pras. Dz. 
Radj 22.20. Urzęd. kom. Państw. In it. 
Met i kom. polic. 22.25. Wiadomości 
Sportowe. 22.30. Muzyka tan. z dano. 
,.O azr“

W A R S Z A W A .
Wtorek, 8 grudnia.

10.15. Nabożeństwo z Krakowa. 11.58. 
Sygnał czasu z Warsz., hejnał z wieży 
m arjackiej w Krakowie. 12.05. Program  
na dzień bież. 12.10. Kom. meteor. 12.15. 
Poranek symfoniczny 13.30. Transm isja 
meczu bokserskiego Berlin — W arsza­
wa. 14.00. „Przemysł ludowy w dobie o- 
beenej". 14.20. Koncert orkiestry wiej­
skiej. 14.40. O rolnictwie w Czechosło­
wacji 15.00. Koncert orkiestry wiej­
skiej. 15.55. Program  dla najmłodszych. 
16.20. Muzyka z płyt gramof. 16.40. „Po­
czątek i koniec wszechświata". 16.55. Mu 
zyka z płyt gramof 17.15. Odczyt ze 
Lwowa. 17.30. And. pt. „Jutro". 17.45. 
Koneert popularny. 19.00. Rozmaitości. 
19.25. Muzyka z płyt gramof. 19.40. P ro­
gram na dzień nast 19.45. Słuchowisko 
pt. „Pan komisarz :’dzie“! 20.15. Koneert 
popularny. 21.40. Skrzynka pocztowa 
techniczna. 21.55. Transm isja z Krako. 
wa. 22.40. Kom. meteor, i kom. policyj­
ny. 22.45. Wiadomości sportowe. 2.3.00. 
Muzyka taneczna z kaw iarni „Gastro­
nomia".

K A T O W I C E .  
Poniedziałek, 7 grudnia.

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 
1L58. Sygnał czasu z Warsz. obs. astr., 
hejnał z Krakowa. 1210. Muzyka popul. 
7. płyt. 13.10. K om unikaty z Warszawy,. 
14.55.- Kom. poi. zw zrzesz, gosp. woj. 
ŚI. 15.05. Intermezzo muzyczne. 15.15. 
Transmisje z Warszawy. 15.55. Poga­
danka z działu: „Ogrodnik śląski". 16.20 
Francuski z Warszawy. 16.40. Muzyka 
z płyt gramof. 17.10. Transmisje z W ar­
szawy. 18.50. Rozmaitości. 19.05. Odci­
nek powieściowy. 19 20. .Rozwój kine 
m atografji czeskie1'". 19.40. Komunikat 
strażaetwn śląo^Soo-n 19.45. Transmisje 

Warszawy. 20 30. Koncert ze Lwowa.
22.15. Transmisje /  Warszawy. 22 30. 
Program r°  dz. nast. 22.35. Muzyka z 
Warszawy

gję celem stworzenia 
nowych ośrodków rozwoju gospo­

darczego kraju.
Wkońcu. p. minister imieniem rządu 
podziękował wszystkim, którzy cię 
przyczynili do rozpoczęcia budowy

tej ważnej lin ji kolejowej.
Po poświęceniu reprezentanci 

władz udali się samochodami na uro 
czystość poświęcenia 
nowego centralnego portu lotniczego 
w Czyżynach.

15 lat istnienia stacji opieki nad  dziećmi
w Dąbrowie,

Stacja opieki nad dziećmi i po­
radnia dla matek w Dąbrowie obciio - 
dzila niedawno 15-tą rocznicę swe­
go istnienia. Z racji tej dokonano 
wspólnego zdjęcia fotograficznego 
matek i dzieci przy udziale lekarza 
stacji dr. KI. Kruszewskiego, prez. 
Medeyskiego, prezesa rady miej­
skiej dr. A. Piwowara, dr. K . Nie- 
pielskiego, p. Berbeckiej, p. Cho- 
lewickiej, wicepr- T. Trzęsimiecha 
i innych.

Założycielem stacji był dr. Star- 
kiewicz, dzięki któremu powstało se- 
natorjum  dla dzieci gruźliczych w 
Busku.

Kierownictwo stacji spoczywa w 
rękach lekarza miejskiego dr. Nie- 
pielskiego, specjalisty chorób dzie­
cięcych i dr. Kruszewskiego oraz 
pod opieką wykwalifikowanej hy 
gjenistki. Pomimo wielu trudności 
stacja dąbrowska jest dziś poważ-

„Czeka pana śmierć!!!
JAK NA 17-LATKA, TO — WCALE, WCALE...

Znany na gruncie krakowskim 
prof. 1C otrzymał następujący li­
ścik :

„Szanowny Panie Profesorze,
potrzebuję 5.000 złotych.

Musi Pan  mi je  dać. Niech się Pan 
stawi ju tro  pod I I I  mostem i niech 
Pan przyniesie w kopercie te 5.000 
i dziesięć srebrnych pięciozłotówek. 
Pieniądze te niech Pan odda chłop­
cu, ubranemu w szary płaszcz i sza­
rą  maciejówkę. On do Pana podej­
dzie ; powie:

„Leon jestem!" 
wtedy Pan  mu odda kopertę i wszy 
stko będzie w porządku, a ja  ręczę 
słowem honoru, że Panu  nic się nie 
stanie. Ale jakby Pan tego nie zro­
bił,

to ręka, noga...
Czeka Pana śmierć".

Po otrzymaniu tak uprzejmego 
liśeiku, po krzyżu profesora prze­
maszerowały sobie

t. zw. „eiareczki", 
bowiem jak  wszystkim wiadomo 
perspektyw a śmierci nie należy do 
najprzyjemniejszych, ale — dać tak 
niby

za bezdurno pięć tysięcy
złotych, też się panu profesorowi 
nie uśmiechało. To też po długim, a

głębokim nam yśle doszedł do wnio­
sku, że trzeba listem tym  podzielić 
się z policją.

Tak się też stało. Policja stosun­
kowo

mało przeraziła się 
treścią listu i wywiadowca ubrany 
tak jak  profesor K. udał się na miej 
see spotkania, gdzie u jrzał istotnie 
przechadzającego się chłopca, który 
był tak otdziany,

jak donosił o tern list.
Chłopaczek najprzód obejrzał się 

wokoło siebie, jakby podejrzewając 
zasadzkę, następnie podszedł do rze­
komego prof. K. wziął z jego i‘ąk ko 
pertę, wypchaną oczywiście papie­
rem

i czterema 5-złotówkami.
Potrząsnął kopertą, chcąc w ten spo­
sób przekonać się czy są wewnątrz 
monety i — rzucił się do ucieczki* 
aby zaraz wpaść
w ramiona drugiego wywiadowcy—

Jak  wykazało śledztwo, potmysło 
wy chłopczyna nazywa się J a n  Za- 
krocki liczy sobie zaledwie 17 lat, 
sam był autorem listu, do napisania 
którego

skłoniła go poprostu — bieda.
Zabrockiego oddano do dyspozy­

cji sędziego śledczego.

Kifio-Teatr

„ P A Ł A C E ”

D z iś  P r e m je r a lSALTO MORTALE
1 ■— limillllli

N ajnowszy przebój francuskiej produkcji 
filmowej.

KINO

Z A G Ł Ę B I E
dawniej

Kino- Teatr „Udziałowy”.

D ziś premiera

„Rozwódka”
O sta tn ia  k re a c ja  N O R M Y  SHEARER o d z n a c z o n e j 
p  e rw szą  n a g ro d ą  n a  k o n k u rs ie  g ry  a k to rsk ie j w  A m e ry c e

N A D m  JGRAM:
1) Chór Dana i Ludwik Lawiński w  parodji skrzypki  

2) Tygodnik Param ouniu
...

SKŁAD APTECZNY

S. MONETA
a  Dąbrowa - Górn.,
® ul. Kr. Sobieskiego 29.

Mydła toaletowe i wody koloń- 
skie pierwszorzędnych fabryk, 
m ydła i proszki do p ran ia  pole­

ca po cenach najniższych.

ną placówką zdrowotną i cieszy się 
dużem zaufaniem i frekwencją co­
raz liczniejszego grona matek.

Stacja opieki nad dziećmi w Dą­
browie jest instytucją o charakterze 
wyłącznie profdaktyczno - wycho­
wawczym, mająca na celu fachową 
opiekę nad prawidłowym rozwojem 
dzieci w pierwszych latach ich ży­
cia.

Obliczenia statystyczne za ostat­
nie trzy lata wykazują, że w 1929 
roku było pod opieką stacji 361 dzie­
ci, porad udzielono 1163 dzieciom, 
w następnym zaś. 1930 roku opieko 
wała się stacja już 500 dzieci, a po­
rad udzielono 1970 dzieciom,.

W  roku 1931 do 1 listopada za­
rejestrowało się 520 dzieci. W yw ia­
dów i porad domowych, przeprow a­
dzonych przez hygjenistkę było w 
1929 roku — 768 i w 1930 roku oko­
ło 800.

TEATR M IE JS K I W SOSNOWCU.
We wtorek wieczorem o godz. 8.15— 

„Róża". Ceny popularne od 80 gr. do 
2.60 zł.

We wdorek wieczorem o godz. 8.15 — 
p rem je ra  świetnej farsy  A rnolda i Ba 
cha pt. „Hiszpańska mucha". Humor i 
dowcip, oraz zabawne sytuacje bawić 
będą publiczność przez szereg wieczo­
rów. Ceny zwykłe.

W czwartek na Niemcach — sr la  
K lubu ■— „Dzwonek alarm ow y".1

W piątek w Czeladzi — sala kioa 
„Czary" — „Dobra wróżka".

Z Kiele.
(k) Pod samochodem. Michał Młocek, 

szofer, zam. w Kaliszu, zameldował po­
licji, że na ulicy Najśw. M arji P anny 
w Częstochowie, przejechał samoche 
dem, przechodzącego przez jezdnię Ic­
ka Finew ajga, zam. przy ulicy N ad­
rzecznej nr. 88.

Stan F incw ajga jest ciężki:
(k) Kradzieże. Ludwik Dziębowski, 

zam. w Kielcach ha przedm. Barw inek 
nr. 27, zameldował, że w nocy na 3 Lm. 
Edwardowi Rajchowi nieznany złodziej 
skradł koło od wozu, wart. 40 zł.

— Józef Mazur, zam. we wsi T okar­
nia, gm. Korzecko, pow. kieleckiego, za­
meldował w kom isarjacie p. p. m. Kic-lo, 
że przy ulicy Kilińskiego przed skle­
pem Balickiego, pozostawił bez opieki 
swój rower, wart. 120 zł., sam zaś wszedł 
do sklepu. Po wyjściu ze sklepu stw ier 
dził, że rower m u skradziono.

Z Zagłębia,
Sprawozdanie kasowe z akadcm ji lm 

czci święta narodowego w Klimom le­
wie. Dochód z akademji, urządzonej z 
okazji 13-ej rocznicy odzyskania nie­
podległości w Klimontowie przyniósł 
267 zł. Po odliczeniu kosztów 150 zł., prze 
kazano powiatowemu komitetowi porno 
cy bezrobotnym, 71 zł na biedne dzie­
ci szkoły powszechnej w Klimontowie.

W urządzeniu akadem ji brały  udział 
następujące organizacje: związek
chrześcijański, blok gospodarczy, cen­
tra lny  związek górników1, Sokół, P. M. 
S„ związek strzelecki i świetlica.

Zarząd podoficerów rezerwy w P ia ­
skach zawiadamia członków, jak  rów­
nież osoby zainteresowane, że we wto­
rek dn. 8 bm. o godz. 9.45 rano, w loka­
lu  podoficerów rezerw y zostanie wygło 
szony odczyt na tem at gazownictwa

Jednocześnie uprasza się o liczne 
przybycie podoficerów niezrzeszonyoh.

H U M O R .
Sędzia do oskarżonego: — Skazany 

pan jest na 5 złotych grzywny, za na­
zwanie oskarżyciela id jotą.

Oskarżony: — Oto dziesięć złotych, 
m a pan wydać reszty?

— Nie.
— W  takim  razie powiem panu. że 

pan też jest id jo tą  i rachunek będzie 
wyrównany.

#  * •

Ona: Czy słyszałeś już o tem, że a ra ­
bowie nieraz wym ieniają swe żony na 
konie? Ty byś tego nie zrobił, prawda?

On: Na konie? Nie. Conajwyżej na 
sześeiocylindrowy Mercedes.

# # #
Pikolak: Panie płatniczy, ten gość, 

na którego mi pan kazał uważać, to ns 
prawdę musi być wielki łobuz.

K elner: Dlaczego?
■— Bo poszedł i panu nie zapłacił.

# •  •

— Czy wiesz, dlaczego łabędzia m ają 
takie długie szyje?

— Nie wiem.
— Aby nie po tonęły, gdy jest po. 

wódź. * # #
— Co za kłopot ,że pan zgubił klucz 

od szafki z aktam i. Ale przecież przy­
pominam sobie, że m ieliśm y drugi 
klucz. Prosiłem  pana, żeby pan go schoi 
Wał.

— Tak też zrobiłem. Schowałem gfl 
do szafki z aktami.

*  *  *

— Ciociu, zamknij na chwilą oezyt
— prnsi m ały Jaś.

S ta ra  praeiotka zamyka oczy.
— Tfraz jesteśm y wszyscy bogaci!— 

wesoło woła malec
— Dlaczego moje dziecko?
T atuś powiedział rano, że jak  ciocia 

zamknie oczy to będziemy bogaci.
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Oburza się na niedoceniaąey jego zdolności akt oskarżenia
Wymykał się w ciągu nocy abyPrzed przysięgłymi w Wersalu 

stanął oryginału \ typ włamywacza. 
Nietylko nie wypiera się on żadnej z 

50 kradzieży z włamaniem, 
wymienionych w akcie oskarżenia, 
ale twierdzi, że akt ten nie docenia 
jego zdolności, gdyż on, oskarżony, 
ma za sobą o w ide poważniejszą li 
stę „wyczynów".

Był on tak znakomitym i wytraw, 
nym fachowcem, że „pracując" ty i 
ko przez cztery noce tygodniowo, 
„zarabiał"

nkolo 60 tysięcy złotych rocznie. 
Miał zamiar nie porzucać swej świet 
nej kar jery. która mu zapewniała 
tak obfite dochody aż do chwili, w 
której posiędzie piękną willę i poi' 
miljona złotych gotówką-

Wówczas miał powiesić na koi. 
ku intratny zawód i spędzić resztę 
pracowitego żywota, jako „szanowa­
ny" obywatel,

w zaciszu domowego ogniska. 
Tajemnica jego powodzenia by 

ło, że zawsze starannie obmyślał 
każdą „robotę" i zgóry przygotowy 
wał alibi. Planując np. zamach na 
jakąś willę, zawsze ukazywał się 
w którymś z eleganckich lokali, 

w stroju wieczorowym.

spełnić swoją „misję" i wracał zno 
v;u ca zabawę. W ten sposób miał 
zawsze, świadków, gotowych przy 
siąe że krytycznego wieczoru bawił 
z nimi w restauracji albo na dancin 
gu.

B v! prawdziwym 
dżentelmenem - włamywaczem. 
Miał swoją metodę działania, 

od której nigdy nie . odstępował. 
„P*licował" tylko w mieszkaniach, 
7. których domownicy chwilowo wy 
s z l i .  u IIk) w  takich, których domowni
C V  »Sf/ciiJ.

Nigdy nie używał giualtu. 
Wolałby wyrzec się „roboty", 

niż. zbudzić śpiących właścicieli.
Byłby jeszcze długo operował w 

okolicy Wersalu i Paryża, gdyby 
nie to, że

pokłócił się z braćmi, 
którzy byli paserami i wyzyskiwa­
li go — jak mówił — w niecny spo 
sób. i

Dżentelman - włamywacz tak się 
tern oburzył, że wkońcu

wydał ich policji, 
choć wiedział, że temsamem prze­
kreśla swoją dalszą karjerę.

' \  t  \«TII©PAŁNE ZDERZENIE DWUOW POŚPTECZNYHW POCIAGOW

— N ajs ta rszą  kobietą w zjednoczo- 
nem  K rólestw ie W ielkiej B ry tan ji 
jest K a ta rz y n a  Plunkett., ir lan d k a  z 
h rabstw a L outk, k tó ra  obchodziła nie­
dawno 111-ą rocznice, urodzin.

— W oda m orska zam arza naskutek  
zaw artości w niej soli przy tem pera­
tu rze  niższej od zera, np. woda w B a ł­
ty k u  przy 1 stopniu  niżej zera, woda w 
A tlan ty k u  p rzy  2 i pół s topnia  niżej 
zera.

— Szarańcza, k tó ra  je s t p lagą  ludz­
kości, s tan ie  się, dzięki postępom che- 
m ji, doskonałym  mu te r  jąłem  surowym  
do w yrobu m ydła  wobec pew nej ilości 
tłuszczu, ja k i zaw iera ją  te  owady.

— W  Czechosłowacji 1880 lekarzy pe 
siada w łasne auto, a 350 posługuje się 
m otocyklem  przy w izytacji pacjentów.

— W  Insb rucku  (Tyrol) m ag is tra t 
w yznaczył kom orne w domach należą­
cych do m iasta  we frankach  szw ajcar­
skich.

— 95-letni R yszard  D enny z Nobles 
v ille  (U. S. A.) zam ierza w stąpić poraź 
ósmy w stan  m ałżeński z p a rtn e rk ą , 15 
czącą 85 lat.

In sp ek to ra t P ra c y  25 Obwodu w Sos­
nowcu ogłasza p rz e ta rg  of e r  .ow y na 
konia z uprzężą i b ryczką 3 osobową.

O bjek ty  oglądać m ożna w Sosnowcu 
p rzy  ul. P iłsudsk iego  n r. 27, w godzi 
nach od 10 ran o  do 3 pp. u  woźnicy 
M atuszczyka.

T erm in  sk ład an ia  o fe rt up ływ a z 
dniem  15 g ru d n ia  1931 r.

Inspektor P ra c y  
25 Obwodu 

INŻ. A. FED O RO W ICZ.

S w ę d z e n ie  c ia ła  o raz  w are lfce-jo  
ro d z a iu  w y rz u ty  sk ó rn e  u s u w a

z ksgułklem
je s t  to id e a ln y  n ie sz k o d l iw y  k o ­
sm etyk ,  u s u w a ją c y  w a d y  n a i k ó r  
k a  ta k  do ro s ły ch ,  j a k  i u dx iee  

R. M. Spr. W ew n . Nr, 3?34

DROBNE OGŁOSZENIA.

L O K A L E .

Miejsce katastrofy pośpiesznych pociągów zdążających z Lille i A ntw erpii i 
Brukseli na belgijskiej stacji kolejowej Warre — Saint — Catherine. P ierw ­
szy wagon pociągu brukselskiego został — jak to widzimy na ilustracji, — 
doszczętnie zdruzgotany. Podczas katastrofy dwie osoby zostały zabite, 17 

ciężko i 49-tu lekko rannych.

POKÓJ z kuchnią niemneblowany w. 
Sosnowcu lub najbliższej okolicy po­
szukiwany. Zgłoszenia do administra­
cji pod „Czynsz”.

R Ó Ż N E .
GŁUCHOTA uleczalna. Wynalazek 
Euf on ja zademonstrowany specjał i
storn. Usuwa przytępiony słuch, szum. 
cieknienie uszów.Liczne podziękowania 
Żądajcie bezpłatnej pouczającej broszu 
ry. Adres: Eufonja Liszki k/K rakow a.

broszę wyciąć 
i zachować.

Wstęp bezpłatny! Wstęp bezpłatny!
MUZEUM KOLON JALA V UARYŻU

i l i

mm

Ozy wiecie, że najlepszym aparatem do prania bielizny 
jest znanv na całym niemal świec?© kompresor do pranm 
„TEMPO"?

N a  ogólne życzenie, po cztero tygodniowym pobycie w 
Sosnowcu, przedłużamy nasz pobyt o dalszy tydzień i zapra­
szamy wszystkie gospodynie na nasze
przedświąteczne wykłady na temat prania bielizny dawniej

a dzisiaj.
Po każdorazowym wykładzie odbywa się praktyczny 

POKAZ PRANIA.
Przyczem udawadniamy, że żadna dotychczas pokazywa­

na maszyna lub aparat do prania nie piorą tak dobrze i nie­
szkodliwie dla bielizny jak  nasz 9 krotnie opatentowany 
kompresor „Tempo", którym można wyprać 100 kołnierzy 
lub 40 ręczników lub

20 koszu l w  ciągu  5 m in u t śn ież n ie  b ia ło

Prosimy o osobiste przybycie i przekonanie się.

CENA REKLAMOWA I POKAZOWA WYNOSI: 
za  k o m p re so r  „T em po" zł. 50.— 
za  w y ży m aczk ę  „T em po" zł. 13.—

Mięuzynarodową wystawę kolonjalną w Paryżu zamknięto dochodem SD mil- 
jonów franków. W szystkie budynki, przedstawiające świątynie, zostaną ro­
zebrane z wyjątkiem  międzynarodowe go muzeum kolonialnego, który przed*

stawia nasza ilustracja.

mm Prosim y przynieść z sobą brudną bieliznę (także z krochm alo. 
ną) którą dostaje się po 5 m inutaeh zupełnie czystą z powrotem.

Pokazy odbywać się będą od poniedziałku dnia 7 b. m. 
do soboty dnia 13 b. m. włącznie w godzinach 11 przed poi. 
4 po poł. 6 i 8 wieczorem.
w  SOSNOWCU, H otel C entralny, ul. 3-go Maja 11 pok. 30.

Prosimy o punktualne przybycie.
WALBO Sp. z o. p. oddz. eksploatacji patentów Katowice.

■■ mm mm mm mm ■■ mm mm mm es........  ■ mm mm mm

OGŁOSZŁNlE LICYTACYJNE.
Urząd Celny w Sosnowcu podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 

17 grudnia 1931 r. odbędzie się w magazynach tegoż Urzędu sprzedaż w dro­
dze licytacji towarów skonfiskowanych, szybko psujących się oraz towarów  
nieopłaconych cłem. jeżeli dotychczasowi w łaściciele ich w terminie licytacyj­
nym nie wykupią, a mianowicie:

1) wina i wódki
2) dermatoid
3) rowery
4) odzież i bielizna
5) skóry wierzchnie
6) wyroby żelazne
7) wyroby nożownicze
8) wyroby ze skóry
9) tkaniny

10) rodzynki i in.
W razie niedojścia licytacji do skutku lub niesprzedania towarow w 

dniu 17 grudnia 1931 r. następna licytacja odbędzie się w dniu 28 grudnia 1951

Szczegółowy wykaz z podaniem cen wywoławmzych będzie wywieszony  
w Urzędzie Celnym w Sosnowcu od dnia 7 grudnia 1931 r.

K IEROW NIK URZĘDU CELNEGO.
W. Muraszko, iusp. celny.
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